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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników Si. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .
za m l e s e o w a :

rocznie . . . . 32 K ówieećrocznie 8 K — h.
półrocznie . . . 16 K miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

mi e  j s co wa:
P4 K I ówierórocznie . . 8 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K CO h, miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą :i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
W8 Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu w y­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia)........................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 80
czerwca) ........................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ...................... 6 JE

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 K

Z a m i e j s c o w a :
r o c z n ie ........................... 32 K --- h
p ó łro czn ie ......................16 JE A
ćwierćrocznie . . . .  8 JE — A
miesięcznie 2 JE 70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  o d l  
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 JE 50 A 
miesięczni . . — K  60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . . . . . .  8 K
półrocznie . . . .  4 JE
ćwierćrocznie . . .  2 JE
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie, jak dotąd, 
tak i w r. 1914 usilnem staraniem redakeyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

Rok 1914 rozpoczniemy w felietonie 
naszym niezmiernie interesującą powieścią 
na tle wschodniem

Anny g Szawłowskich Neumannowej

P. t. „Zabłąkani".
Następnie drukować będziemy nowelę 

Eugenii Żmijewskiej 
p i s a n ą  w e d l e  o p o w i a d a n i a

Elizy Orzeszkowej

P t. „ D W A  S P O T K A N I A " ,
poczem rozpoczniemy druk najnowszej po­
wieści

Józefa Weyssenhoffa

„PUSZCZA".
Felieton nasz zasilać będą oprócz tego 

wierne naszemu pismu od lat wielu znako­

mite pióra: Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e -  
go ,  H a j o t y ,  Karola M a t y  as a, Jana Pi e -  
t r z y c k i e g o ,  Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  Ma­
cieja W i e r z b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z -  
c h o  w s k i e g o ,  Jerzego Ż u ł a w  s k i e g o  iw .i .

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  B e r l i n a ,  P a r y ż a ,  R z y m u  
i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W  tece „Przewodnika Naukowego i Lite­
rackiego" posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 3 stycznia.

Zmiana w Minislerstwie Galicyi.
Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza na- 

stępujące Najw. pismo Odręczne Najj. Pana: 
Kochany hr. S t i i r g k h !  Na Pański 

wniosek poruczam radcy ministeryalnemu w 
Mojem Prezydyum Rady Ministrów, dr. Zdzi­
sławowi D z i e r ż y k r a j  M o r a w s k i e m u  
prowizoryczne kierownictwo agend, sprawowa­
nych dotąd przez Ministra Władysława Dłu­
gosza i nadaję mu przy tej sposobności ty­
tuł i charakter szefa sekcyi.

Wiedeń, dnia 1 stycznia 1914.

Franciszek Józef w. r.
S t t i r g k h  w. r.

Nominacya dr. Zdzisława M o r a w s k i e ­
g o  Kierownikiem Ministerstwa Galicyi spo­
tka się niezawodnie we wszystkich kołach z 
jak najsympatyczniejszem przyjęciem.

Dr. Morawski od lat 20 pracuje w Mi­
nisterstwie Galicyi i cieszy się opinią znako­
mitego urzędnika. Sprawy krajowe zna do­
skonale, wobec czego łatwo mu przyjdzie 
być ich skutecznym rzecznikiem.

Dr. Morawski pracuje także na polu li- 
terackiem. Jego dzieła, jak „Sacco di Roma" 
i „Oanossa" zyskały gorący poklask znaw­
ców. Także wspomnienia z podróży po Ame­
ryce południowej skreślone barwnie i żywo 
odniosły zasłużony sukces.

Dr. Zdzisław Morawski pochodzi z Po­
znańskiego, jest synem zasłużonego ziemia­
nina Kajetana Morawskiego. Jeden z braci 
nowomianowanego P. Kierownika Minister­
stwa Galicyi, dr. Kazimierz Morawski jest 
profesorem Uniwersytetu w Krakowie, drugi, 
Tadeusz, zajmuje wybitne stanowisko wśród 
ziemian w Królestwie Polskiem.

+
Wacław hr. Zaleski.

Pogrzeb tak bardzo dla Państwa i kra­
ju zasłużonego Ministra skarbu zmienił się, 
mimo śnieżycy, szalejącej nad Lwowem, w 
olbrzymią manifestacyę żałobną. Tłumy bra­
ły udział w grzebaniu śmiertelnych szczątków 
znakomitego Obywatela, który aczkolwiek do­
żył lat zaledwie czterdziestu kilku, przyspo­
rzył tyle nowych liści wawrzynu do wieńca 
zasług, zdobytych przez Jego niezapomnia­
nych ojca i dziada, a ogólne współczucie 
zwraca się ku osieróciałej przedwcześnie ro­
dzinie: ku żonie i drobnej dziatwie.

Od wtorku leżały zwłoki ś. p. Wacła­
wa hr. Zaleskiego w kaplicy Boimów, oto­
czone krzewami i jarzącemi świecami. U stóp 
trumny umieszczono zaledwie kilka wieńców, 
Zmarły bowiem wyraził przed śmiercią ży­
czenie, by pieniądze przeznaczone na kwiaty, 
zasiliły fundusze instytucyj i towarzystw do­
broczynnych.

Dzisiaj rano przeniesiono trumnę do 
Archikatedry łacin, i ustawiono ją w głów­
nej nawie kościoła na wysokim katafalku, 
wśród morza świateł i krzewów.

*

Pociąg specyalny, wiozący PP. Minis­
trów, dygnitarzy i wiedeńskich uczestników 
pogrzebu, opóźnił się z powodu zawiei śnież­
nej o 45 minut. Reprezentant Monarchy, 
W. Mistrz ceremonii JE. hr. Chołoniewski, 
przybył pociągiem o godz. 10. minut 20. Na 
dworcu celem powitania gości, oczekiwali 
Ich Eks. P. Namiestnik Korytowski, P. Mar­
szałek kraju hr. Gołuchowski, P. Prezydent 
sądu kraj. wyższ. Czerwiński i gen. Koloss- 
vary, dalej wszyscy naczelnicy władz rządo­
wych i autonomicznych oraz prezydent miasta 
Lwowa Neumann z trzema wiceprezydentami.

Z Wiednia przybyli na pogrzeb ś. p. 
Wacława hr. Zaleskiego: Wielki Mistrz cere­
monii JE. hr. Chołoniewski, jako zastępca 
Najj. Pana; P. Prezes gabinetu JE. hr. 
Stiirgkh oraz Ich Eksc. PP. Ministrowie: 
spraw wewnętrznych bar. Heinold; kolei bar. 
Forster; wyznań i oświaty dr. Hussarek; rol­
nictwa Zenker, P. Kierownik Ministerstwa 
skarbu JE. dr. bar. Engel oraz P. Kierownik 
Ministerstwa dla Galicyi dr. Zdzisław Mo­
rawski.

Ponadto z Prezydyum Rady Ministrów 
przyjechali radca sekcyjny Ehrhardt i sekre­
tarz ministeryalny dr. Alfred W ysocki; z Mi­
nisterstwa skarbu: szefowie sekcyj: Beck, 
Scheuchenstuel, Wimrner, Gałecki, Bareck, 
Muhlvenzl i Globoćnik; radcy ministeryalni : 
Jamhour, Munk, Łopuszański, Haala, Grimm, 
Verdin i W ollheim; radca sekcyjny bar. De- 
ve i radca skarbu dr. Bauda; z Ministerstwa 
rolnictwa: szefowie sekcyj: Ertl, Seidler i 
Kóller; starszy radca adm. Hordyński; se­
kretarze ministeryalni Krenn i Schurer; wi- 
cesekretarz ministeryalny Gugenthall; inspe­
ktor stadnin wojskowych pułkownik Merhal 
i rotmistrz bar. Chimani; z Ministerstwa w y ­
znań i oświaty: szefowie sekcyj: JE. dr. Ćwi­
kliński i dr. Madeyski, oraz wicesekretarz 
ministeryalny dr. Priigel; z Ministerstwa 
spraw wewnętrznych wicesekretarz ministe­
ryalny dr. Iszkowski; z Ministerstwa kolei 
sekretarz ministeryalny Starzewski; z Mini­
sterstwa handln sekretarz ministeryalny Krup­
ski ; z Ministerstwa robót publicznych star­
szy radca budownictwa Malisz i wicesekre­
tarz ministeryalny Zaleski; z Ministerstwa 
dla Galicyi sekretarze ministeryalni Neumann 
i Kozubski.

Śląską dyrekcyę skarbu reprezentuje 
radca Dworu Buxbaum.

Izbę poselską zastępuje na pogrzebie, na 
telegraficzną prośbę prezydenta, wiceprezydent 
Romańczuk; Koło polskie całe prezydyum; 
Narodowy Żwiązek niemiecki pp. dr. Stólzl 
i Langenhan; Żwiązek posłów chrześc. spo- 
łeczn. p. Jerzabek.

*
Z uderzeniem godz. 11 rano rozpoczę­

ło się w Bazylice uroczyste nabożeństwo 
żałobne, które odprawił JE. ks. Arcybiskup 
dr. Bilczewski w otoczeniu Episkopatu z ca­
łej Galicyi i licznego kleru świeckiego i za­
konnego.

U głównego ołtarza na fotelach zasie­
dli: Ich Eksc. ks. Arcybiskupi hr. Szeptycki 
i Teodorowicz, oraz ks. Biskupi obu obrząd­
ków, dalej Infułaci, Mitraci i kanonicy.

Na specyalnie ustawionym fotelu za­
siadł Zastępca Najj. Pana JE. hr. Choło­
niewski. Za nim P. P. Ministrowie, Pan Na­
miestnik i Pan Marszałek krajowy. W  stal­
lach z jednej strony rodzina Zmarłego, z 
drugiej generalicya z JE. generałem kaw. 
Kolossyarym jako zastępcą P. Ministra woj­

ny; dalej w ławkach presbyteryum szefowie 
sekcyj, posłowie do Rady państwa i Sejmu; 
za nimi w głównej nawie kościoła naczelnicy 
władz rządowych i autonomicznych: JE. P. 
Prezydent wyższego sądu krajowego Czer­
wiński z Wiceprezydentem sądu krajów, wyż­
szego i prezydentami sądu krajowego; Wice­
prezydenci Namiestnictwa z radcami Dworu 
i gronem urzędników Namiestnictwa niemal 
w kom plecie; Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski z radcami 
Dworu, radcami szkolnymi i licznym zastę­
pem urzędników Rady szkolnej krajowej; 
Wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu Bugno, 
Prokurator skarbu dr. Engel, dyrektor kolei 
państwowych Rybicki, Prezydent dyrekcyi 
poczt i telegrafów Wopaterni — wszyscy 
w otoczeniu gremiów urzędniczych; senaty 
Uniwersytetu, Politechniki i Akademii wete- 
rynaryi, profesorowie tych uczelni; prezy­
dyum miasta w komplecie z gronem radców 
miejskich; dyrektorowie i prezesi instytucyj 
gospodarskich, rolniczych, bankowych, kor- 
poracyj i stowarzyszeń; dyrektorowie szkół 
średnich z gronami profesorów.

W świątyni, wypełnionej po brzegi, za­
uważyliśmy również reprezentantów wszyst­
kich rodów arystokracyi polskiej, literatury, 
nauki, sztuki, prasy i innych zawodów.

Przy wszystkich bocznych ołtarzach od­
bywały się równocześnie ciche Msze św. ża­
łobne za spokój duszy Zmarłego. Po uroczy­
stej Mszy św., podczas której śpiewał chór 
katedralny z towarzyszeniem orkiestry, roz­
poczęły się egzekwie przy katafalku: pierwszy 
odprawił „panachidę" JE. ks. Arcybiskup 
Szeptycki w otoczeniu Biskupów, Mitratów, 
kanoników i licznego kleru obrz. gr.-kat., 
śpiewał chór alumnów ruskich; następnie 
modły żałobne w obrządku orm.-kat. odpra­
wił JE. ks. Arsybiskup Teodorowicz w oto­
czeniu całej kapituły ormiańskiej; wreszcie 
„Castrum doloris“ odprawił JE. ks. Arcy­
biskup Bilczewski w otoczeniu wszystkich 
Arcybiskupów, Biskupów, kapituł i licznego 
kleru trzech obrządków, oraz proboszczów 
z dóbr Zmarłego.

O godz. 12 minut 45 wychyliła się z 
głównych drzwi Bazyliki trumna ze śmiertel- 
nemi szczątkami znakomitego Obywatela Pań­
stwa i kraju. Pochyliły się przed nią odkry­
te głowy tłumów i powitała pieśń „Beati 
mortui", wykonana przez chóry lwowskie.

Trumnę umieszczono na rydwanie żało­
bnym i cały olbrzymi orszak ruszył na cmen­
tarz Łyczakowski. Kirem latarń płonących 
i flag żałobnych szarpał wicher, miotąc tu­
manami śniegu Mów na wyraźne życzenie
Zmarłego nie wygłaszano. Wzdłuż placów 
i ulic, któremi przechodził żałobny kondukt, 
stały zwarte szeregi publiczności; wszystkie 
okna i balkony, mimo szalonej wichury, za­
pełnione szczelnie.

Ni a cmentarzn, po odprawieniu modłów, 
złożono zwłoki do grobowca rodzinnego, wśród 
szalejącej śnieżycy, głuszącej modły i płacz 
najbliższych......

*

Bank przemysłowy we Lwowie złożył 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Wacława 
hr. Zaleskiego kor. 100 na cele publiczne, 
mianowicie k. 50 na rzecz Przytuliska Brata 
Alberta i kor. 50 na Macierz szkolną w Cie­
szynie.

*
Wiele osób i instytucyi zamiast kwia­

tów złożyło daninę Tow. Szkoły Lud.
*

Nabożeństwo żałobne za ś. p. Wacława 
hr. Zaleskiego staraniem rodziny, zakonu 00 . 
Jezuitów, oraz Sodalicyi Maryariskiej panów, 
będzie odprawione dnia 5 stycznia w ponie­
działek o godzinie 9 rano w kościele 0 0 . Je­
zuitów. Podczas Mszy żałobnej śpiewać będą: 
art. op. Stefania Marynowiczówna („A ve Ma­
ria" Gounoda i „0  Salutaris" (Cesara Franka) 
oraz tenor op. p. Jan Majerski („Domine in 
furorę", „Miserere" i „Modlitwę" Wagnera.

*
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W i e d e ń .  Wczorajszy Fremdenblatt pi­

sze: „P. Prezydent Ministrów hr. Sturgkh zde­
cydował się mimo małego przeziębienia, ja­
kiego się nabawił, wyjechać dziś wieczorem 
do Lwowa, aby zmarłemu przyjacielowi swe­
mu, śp. hr. Zaleskiemu oddać ostatoią posłu­
gę i uczcić szczególnie pamięć tego wybitne­
go Męża stanu

mm

(I) Nieżałowany zstąpił w przeszłość 
rok, któremu, jak w sam raz, przypadła za 
miano „feralna11 cyfra 13

Wśród ciemnych poczynał chmur sta­
wiać pierwsze swe kroki. Groźne huki wstrzą­
samy posadami Bałkanów, przyprawiając całą 
Europę o drżenie. Na widnokręgu polityki 
rozpostarła ołowiane swe skrzydła niepew­
ność. Z za każdego węgła wyzierały potworne 
widma wojny, Bywały chwile, kiedy już się 
zdawało, że niepodobieństwem będzie zażeg­
nać strasznej tragedyi dziejowej: starcia
wszystkich ze wszystkimi.

Jednak cierpliwość i zimna krew dyplo- 
macyf, zebranej przy zielonym stoliku w pa­
łacu St. James w Londynie na „reunion11 
nie dała za wygrane i po długich, a mozol­
nych wysiłkach odniosła przecie tryumf nad 
złowróżbnym pesymizmem. Jaskrawą sprzecz­
ność interesów rozdzielającą trójprzymierze 
od trójporozumienia złagodziły formuły przez 
reunion ustalone i w drugiej połowią roku 
dała się odczuć już znaczna ulga położenia. 
Stało się bowiem rzeczą pewną, że Europa 
po rozwadze zgodnie postanowiła, nie dopro­
wadzać naprężenia do ostateczności i ubez­
pieczyć swe interesy na półwyspie bałkań­
skim w sposób pokojowy. Tym sposobem 
groźne niebezpieczeństwo ustąpiło, a przynaj­
mniej usunęło się z widowni — nie bez po­
zostawienia jednakowoż następstw, których 
zatarcie wymagać będzie niestety, dłuższego 
czasu.

Bownocześnie z przewrotem na Bałka­
nach, dokonywały się wielkie rzeczy na azya- 
tyckim Wschodzie. W „państwie środka" 
które tak niedawno dokonało szalonego iście 
przeskoku z absolutnej monarchii na rozłogi 
republiki, rozgorzała gwałtowna pożoga woj­
ny domowej pomiędzy południem a północą. 
Wypadki te, jakkolwiek rozgrywały się na 
terenie tak odległym, żywo zajęły Europę, 
bo i tam ma ona ważne interesy. Kryła w 
sobie rewolucya chińska zarodki poważnych 
zawikłań międzynarodowych, dzięki jednak 
energii Juanszikaja stłumiona, nie spełniła 
groźnych zapowiedzi.

Do rzędu najważniejszych zdarzeń roku 
ubiegłego zaliczyć wypada również zmianę 
prezydenta i systemu politycznego w Stanach 
Zjednoczonych. U steru stanęli tam demo­
kraci z Wilsonem na czele wprowadzając 
przewrót w dotychczasowych stosunkach, 
przedewszystkiem zaś zniżając cła dowozowe, 
co dla handlu europejskiego jest zmianą o- 
gromnej doniosłości.

Awans noworoczny
w rezerwie c. i k. armii.

(II.) Podporucznikami w rezerwie c. 
i k. armii zamianowani zostali w p u ł k a c h  
p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i o d d z i a ł a c h  
t e c h n i c z n y c h  rezerwowi chorążowie (ka­
deci): Ernest Prunner 93, Władysław Kru­
szyński 56, dr. Karol Reichel 58, Antoni 
Cviling 95, Franciszek Wolfel 100, Rudolf 
Tlapak 3, Bruno Vogel 1, Otto Graus 77, 
Emeryk Mayr 100, Stanisław Tichy 89, Jan 
Jarymowicz 80, Karol Dobry 55, Franciszek 
Suehanek 58, Longin Śmieszko z 24 w 90 
Antoni Polak z 10 w 70, Wilhelm Juffe 15, 
Stefan Sista 90, Karol Grund 40, Józef 
Hlad 55, Jakób Svacina 90, Aloizy Lerch 1, 
Franciszek Martin 80, Jarosław Kohout 57, 
Henryk Pudill 100, Rudolf Bolek 30, Fran­
ciszek Kaiser 41, Wacław Skala 41, Aloizy 
Hrabanek z 3 w 53, Fryderyk Biemon 41, 
Hugo Strohbach 95, Aloizy Nemec 89, Józef 
Nóssner 93, Juliusz Drapella 56, Maksymi­
lian Mahler 58, A dolf Hrncif 55, Alfred 
Stein 3, Emanuel Teufel 13, Ludwik Lan­
ger 93, Franciszek Krause 30, Wincenty Pi- 
jan 91, Edwin Kunz 58, Aleksander Płachta 
90, Zygfryd Schneck 20, Jarosław Mikulaś 
58, Aloizy .Heger 1, Franciszek Danikiewicz 
57, Jarosław Horalewicz 80. Józef Kostka 9, 
Rudolf Schwarz 1, Izydor Kliiger 41, Mau­
rycy Lipschitz 100, Stanisław Rudnicki 55, 
Franciszek Praszkiewicz 62, Jan BarouS 45, 
Franciszek Habel 80, Karol Je-strabek 57, 
Leib Freier 41, Wilhelm Katzer 56, Antoni 
Freymann 1, Antoni Olbrich 100, Jan Swi- 
taba 15, Józef Weiner z 58 w 70, Chaim 
Weber 20, Włodzimierz Orza 4 ! , Kamil Neu- 
mann 20, dr. P em z Strominger 41, Antoni 
Kosteleeky 56, Ignacy Kotrnetz 100, Edmund 
Abeles 55, Herman Ludwig 100, Józef Lajbl 
40, dr. Lucyan Górnisiewicz 90, Aloizy 
Waach 100, Peweł Nassau 20, Zdenko Ko-

m arek'z 3 w 51, ' Juliusz Nimmrichter 93, 
Anszel Mannheim 15, Tadeusz Piątkiewicz 
58, Izaak Schlaf 89, Leopold Riha 10, Fry­
deryk Stich 3, Józef Ledwina 45, Rudolf 
Hirsch 89, Karol Ferbas z 9 w 70, Ryszard 
Wagner z 9 w 70, Maryan Białoborsky 80, 
Arnold May 55, Franciszek MaSek 45, Eu­
stachy Żuk 9, Antoni Stepan z 10 w 53, 
Oskar Tausik 9, Szymon Biłak 15, Adolf 
Maiman 41, Antoni Krasensky 45, Franci­
szek Machyl 54, Antoni Chrastek 45, Józef 
Broda 57, Karol Suka] z 9 w 22, Rudolf 
Zeman z 10 w 30, Józef Stępkowski 56, 
Jan Matejka 55, Józef Yostalek 80.

Podporucznikami w rezerwie c. i k, 
armii zamianowani zostali w p u ł k a c h  ka­
wa l e r y i  rezerwowi chorążowie (kadeci): 
Antoni Agopsowicz, Wilhelm Błażek i Bene­
dykt Karplus 6 uł., Ernest Klopp 2 uł., Eu­
geniusz bar. Hauenschield =  Bauer 1 uł., 
Eranciszek Knobloch 7 drag., Aleksy Isse- 
cescul 8 uł,, dr. Rupolf Forner z 7 w 13 uł., 
Edgar Łazarski 1 uł., Aleksander bar. Wald- 
berg 10 drag.. Eryk Kuhlman 14 drag., Ro­
bert Gruner 7 drag., Adam Kiernicki z 7 
w 8 uł., Ferdynand Lamprecht 13 drag., 
Wilhelm Thanel 12 drag., Ryszard Rzehak 
2 drag., Herman Otte 13 huz., dr. Henryk 
Kralik z 4 w 8 drag., Jerzy Domba 3 huz. 
Ju’ iusz Szekes z 13 w 11 huz., dr. Andrzej 
Zsilinszk.y 3 huz., Zdenko Dyorsky 7 drag., 
Aleksander Sliziński 8 uł., dr. Aleksander 
Leszik 13 huz. (O. d. n.)

Z Bałkanów.
=  Dziennik urzędowy w Belgradzie 

ogłasza nominacyę konsula generalnego w 
Kairze Anticza posłem serbskim w Sofii.

=  Król Piotr ponownie konferował 
wczoraj z przywódcami stronnictw opozycyj­
nych, którym oświadczył, że nowe wybory 
nie są obecnie wskazane ze względu na słu­
żbę wojskową, jaką jeszcze wielu wyborców 
odbywa w charakterze rezerwistów, jakoteż 
ze względów technicznych. Przywódcy opo- 
zycyi trwali jednakże przy swojem stanowi­
sku. W kołach politycznych sądzą, że król 
powierzy Pasiczowi ponownie misyę utwo­
rzenia gabinetu.

=  Z Sofii donoszą: Po audyencyi u kró­
la prezydent ministrów Radosławów wniósł 
dymisyę całego gabinetu. W kołach kompe­
tentnych sądzą, że Radosławów otrzyma mi­
syę ponownego utworzenia gabinetu.

Formalne wręczenie dymisyi nastąpi 
dzisiaj. Dziś też popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Sobrania, poczem rozpocznie się 
sondowanie zapatrywań stronnictw. Związek 
chłopski i socyaliści odmawiają udziału 
w gabinecie; inne małe partye opozycyjne 
nie wchodzą w rachubę. Bez wątpienia rzą­
dzić będzie- liberalny gabinet koalicyjny, 
gdyż żaden inny rząd z obecną Izbą nie 
mógłby się pogodzić, a rozwiązanie Izby nie 
ma być przedsiębrane. Przesilenie gabineto­
we ukończy się za kilka dni.

== Na wczorajszem posiedzeniu gre­
ckiej Izby deputowanych kilku posłów zain- 
terpelowało rząd z powodu nabycia dread- 
noughta „Rio de Janeiro11 przez Turcyę. 
Prezydent Yenizelos potwierdził wiadomość 
i oświadczył, że nie może podać żadnych 
bliższych szczegółów o zarządzeniach, jakie 
rząd zamierza wydać, ażeby utrzymać prze­
wagę na morzu Egejskiem,

Cała prasa w Konstantynopolu nodnosi 
wielkie znaczenie nabycia okrętu „Rio de‘ 
Jaueirc11. Składki na flotę płyną bardzo 
obficie.

Minister wojny Izzet basza ustąpił 
z urzędu. Teka wojny zaofiarowana będzie 
Enver beyowi.

Prasa półurzędowa oświadcza, że przy­
jęcie propozycyj angielskich w sprawie wysp 
Egejskich jest wykluczone.

Lwów , 3 stycznia.
Kalendarz.

Ana-
N i e d z i e l a  (4 stycznia):
Eugeniusza b. — Dobromira, 

staży i m.
"Wschód słońca o godzinie 7'23 rano, za­

chód słońca o 3'36 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (5 stycznia):
Telesfora. — Włastybora. — 10 Muczen. 
Y/schód słońca o godzinie 7 ’22 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'37 po południu.
Tem peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 3 stopni Cel.

toehwila G. Dregelyego. — Niedziela, 4 stycz­
nia, o godz. pół do 8 wieczorem “ Tosca11, ope­
ra J. Pucciniego. Gościnny występ J. Korole- 
wicz-Waydowej i ostatni występ Marka Yusko-
yicza.

Repertuar teatru m iejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Bal maskowy11, opera J. Yierdiego. Gościnny 
występ J. Korolewicz-Waydowej i Marka Yus- 
kovicza. — Niedziela, 4 stycznia, o godz. pół 
do 4 po połuduiu „Dobrze skrojony frak11, kro-

— U JE. P . Namiestnika dr. W i­
tolda Korytowskiego i P . Namiestnikowej
odbyło się o godz. 2 po poł. śniadanie dla 
gości, przybyłych z Wiednia na pogrzeb ś. p. 
Wacława hr. Zaleskiego.

— Chrzciny w domu Olgierdów ks 
Czartoryskich. W dniu 18 ub. miesiąca od­
był się w kościele jutrosińskim chrzest pierwo­
rodnego syna Olgierda ks. Czartoryskiego i mał­
żonki jego, córki Najd. Arcyksięcia Karola Ste­
fana z Żywca Meehtyldy.

Obrzędu świętego dopełnił ks. biskup dr. 
Likowski. Do chrztu podawali: Najd. Arcyksią- 
żę Karol Stefan z Żywca i Zdzisławowa księżna 
Czartoryska. Z rodziny bliższej i zaproszonych 
gości byli obecni: Najd. Arcyksięźna Karolowa, 
Adam książę Czartoryski z Sieniawy, hrabina 
Szołdrska, Żygmuntostwo księstwo Czartoryscy 
z Rokosowa i t. d.

Dziecku, spoczywającemu przy obrzędzie 
świętym, zwyczajem tradycyjnym, na wspania­
łych karabelach, dano imiona: Konstanty, Ste­
fan, Roman, Adam, Aleksander, Olgierd, Antoni, 
Patrycy, Gracyan.

Podczas wspaniałego obiadu ks. biskup 
Likowski odczytał telegram z Rzymu, przesłany 
na ręce Olgieraa księcia Czartoryskiego nastę­
pującej treści:

„Ojciec święty odebrał właśnie z rado­
ścią szczęśliwą nowinę, przesyła z całego serca 
rodzicom i nowonarodzonemu dziecięciu osobne 
błogosławieństwo apostolskie. Proszę przyjąć 
osobiste moje życzenia.

Kardynał Merry del Val.
Po odczytaniu błogosławieństwa apostol­

skiego, po którem ks. biskup i własne złożył 
życzenia, zabrał głos Najd. Areyksiążę Karol 
Stefan, wyrażając wdzięczność głęboką dla Ojca 
świętego i wznosząc zdrowie małego Konstan­
tego i dostojnych jego rodziców i życząc, aby 
dziecię wyrosło na chwałę i Boga i ku pożyt­
kowi całego naszego społeczeństwa. Skorzystał 
Najdostojniejszy Mówca z okazyi, aby jako 
właściciel Żywca w Galicyi, dotkniętej straszną 
katastrofą głodu i nędzy w tym nieszczęsnym 
roku, złożyć przedstawicielom Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego głęboko odczute podzięko­
wanie za niesioną w tak obfitej mierze pomoc 
materyalną dla ubogich współbraci w Galicyi.

Na podziękowaniu serdecznem, złożonem 
przez ks. biskuna Arcyksięstwu za oddanie córki 
przedstawieiolowi naszego społeczeństwa, skoń­
czyły się ofieyalne przemowy.

Na' uroczystość, jak donosi Kuryer War- 
szaicski nadesłał Najj. Pan następującą depeszę: 

Wiedeń-Schónbrunn.
Rodzicom i Dziadostwu Moje najserdecz­

niejsze powinszowanie.
Iranciszek Józef.

Pomiędzy innymi przesłali serdeczne ży­
czenia telegraficzne: Najd. Areyksiążę Franci­
szek Ferdynand, królowa bawarska, królowa 
hiszpańska, król bułgarski, cesarz i cesarzowa 
i następczyni tronu z Berlina, oraz setki wy­
bitnych przedstawicieli naszej arystokraeyi. Prócz 
telegramu od Ojca św., nadszedł jeszcze nastę­
pujący z Rzymn:

Za dobrą nowinę serdecznie dziękuję, wy­
rażam Waszym Wysokościom moje życzenia 
i proszę Boga, aby dziecię godnem było Was.

Kardynał Vico.
— Docent Politechniki lwowskiej, 

p. W. Broniewski rozpoczyna w dniu 8 stycz­
nia w Paryżu seryę 12 wykładów na wydziale 
nauk ścisłych w Sorbonie. P. Broniewski bę­
dzie mówił w swych wykładach o metalografii. 
Jestto pierwszy tego rodzaju wykład na pary­
skim wydziale nauk ścisłych. (K. W.)

— Prawo publiczności otrzymały na­
stępujące zakłady szkolne: gminne realne gi- 
mnazyum w Strzyżowie na lata 1913/14 i 
1914d5; prywatne żeńskie realne gimnazyum 
PP. Urszulanek w Tarnowie na lata 1913/14 i 
1914/15; klasy I. do YII. prywatuego gimna­
zyum Tow. „Szkoły ludowej11 w Czortkowie na 
rok 1913/14.

— Z kolei. Podobnie jak w latach po­
przednich, tak też i na rok 1914 wydawać bę­
dzie biuro informacyjne przy dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie (ulica Mickiewicza 
1. 20) bilety okresowe a mianowicie: karty ro­
czne oraz półroezne, ważne na cały rok, wzglę­
dnie pół roku; karty abonamentowe, ważne na 
cały rok , wreszcie karty na poszczególne linie 
z ważnością na cały rok, pół roku lub jeden 
miesiąc. Karty roczne, półroczne i abonamen­
towe (ostatnie przy każdorazowym zakupnie bi­
letu jazdy za połowę ceny) uprawniają do jazd 
w obrębie pewnych z góry oznaczyć się mają­
cych okręgów dyrekcyi kolei państwowych, a 
najmniejsza należytość wynosi za kartę roczną 
I. kl. 1.180 koron, II. kl. 730 koron, III kl. 
450 koron; za kartę półroczną I. kl. 900 ko­
ron, II. kl. 560 koron, III. kl. 340 koron; 
wreszcie za kartę abonamentową I. kl. 385 ko­
ron, II. kl. 245 koron, III. kl. 140 koron.

Cena kart przestrzeniowych zależną jest 
od odległości kilometr. I

Przestrzenie, dla których karty te są wa­
żne, oraz warunki używania, zawarte są  w prze­
pisach umieszczonych na tychże kartach.

— Zmarł w Wilnie Stefan Bartoszewicz, 
ojciec dr. Stefana Bartoszewicza, dyrektora To­
warzystwa naftowego, w 74 r. życia.

— Lwowskie Towarzystwo łyżwiar­
skie oddało swoje tory w piątek 2 b. m. do 
dyspozycji publiczności. Dziś od rana w chlej 

rozciągłości tor jest już do użytku. Od 5 go­
dziny po południu muzyka 30 p. p. urozmaicać 
będzie zabawę. W naj bliższycli dniach komisja 
sportowo-zabawowa ogłosi program na sezon 
bieżący. Wydział uprasza członków Towarzy­
stwa, aby zechcieli swoje karty odebrać, bo w 
ich własnym interesie wobec spóźnionego se­
zonu szkoda każdego dnia straconego. Przv tej 
sposobności przypomina wydział, że słuchacze 
szkół wyższych mają przyznane w tym sezo­
nie te same ulgi , jak i młodzież szkół śre­
dnich.

— Z Dyrekcyi kolei państwowych
we Lwowie. Pociągi osobowe nr. 6717 i 6718, 
kursujące na szlaku kolejowym Muszyna-Kry- 
nioa w sezonie kąpielowym, będą kursowałn Go 
29 marca b. r. włącznie w niedziele i rzymsko­
katolickie święta.

— Dla 85-letniej staruszki Zofii Goł.,
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo­
łecznym , nadesłał do administracyi Gazety 
Lwowskiej N. N. z Bolechowa 3 korony.

— Koncerty Paderewskiego cieszą się 
w Ameryce olbrzymiem powodzeniem. Zrazu 
przyjmowała publiczność znakomitego pianistę 
z zimną rezerwą, już jednak po odegraniu prze­
zeń kilku numerów programu, zwłaszcza Cho­
pina, rezerwa zmieniła się w entuzyazm.

A  Trzech niebezpiecznych rzezimiesz­
ków : Władysława Różańskiego, Karola Bodnara 
i Franciszka Horyszczuka, którzy włamawszy 
się onegdaj do mieszkania pani Kurzerowej 
skradli rozmaitą biźuteryę, łącznej wartości około 
5.000 koron aresztowała wczoraj tutejsza po- 
licya.

A  Zagadkowy zgon. W mieszkaniu Jo­
anny Domańskiej zmarła wczoraj nagle zamie­
szkała u niej Józefa Ihnatówna, funkeyonaryu- 
szka administracyi Diła. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Zamach morderczy. Słuchacz filo­
zofii Stefan Kalinowicz, do którego dnia 1 b. m. 
nad ranem w lekaln kawiarni „Narodnej Ho- 
stynnyci11 strzelił z rewolweru po sprzeczce pra­
ktykant sądowy Jerzy Źmur, przebywa w szpi­
talu powszechnym i ma się lepiej. Kuli jednak 
rewolwerowej, tkwiącej w głowie, dotąd nie 
wydobyto.

A  Kronika policyjna. Ze strychu re­
alności przy ul. Rzeźnickiej 1. 11 skradziono 
p. M. Spierowi bieliznę, wartości 380 kor.

W ulicy Szeptyckich przytrzymano Teofila 
Zatija, niosącego tłumok rzeczy, pochodzących 
z kradzieży u porucznika p. Brunona Riha. Za­
tija oddano na razie do aresztów policyjnych.

A Szukajcie żony!... Zarobnik Stani­
sław Lewkowicz doniósł tutejszej polieyi, że je­
szcze przed świętami Bożego Narodzenia zbie­
gła ze Lwowa jego żona, pozostawiając bez o- 
pieki czworo dzieci.

A  Kościotrup. Podczas kopania funda­
mentów pod budowę gmachu dyrekcyi poczt i 
telegrafów przy ul. Andrzeja hr. Potockiego 
znaleziono onegdaj kościotrupa. Lekarz orzekł, 
że kościotrup ten leżał w ziemi przeszło 100 lat.

— Katastrofa kolejowa. Pociąg oso­
bowy nr. 119 tuż po wyjeździeze stacyi w Pil- 
znie zderzył się wczoraj z manewrującą loko­
motywą. Cztery osoby odniosły ciężkie, 29 lek­
kie obrażenia,

— Balonem w grudniu z Francyi 
na Litwę. We wtorek ubiegły wylądowali na 
terytoryum dóbr Albertyn, w pow. Słonimskim, 
gub. grodzieńskiej, dwaj śmiali aeronauci fran­
cuscy, którzy, wyruszywszy z pod Paryża w 
poniedziałek ubiegły balonem sferycznym, do­
tarli pomyślnie i bez wypadku, pomimo trud­
nych warunków atmosferycznych w grudniu i 
znacznych chmur śniegowych podczas ich lotu, 
aż na Litwę. Aeronautami tymi byli pp. Mau­
rycy Dormont, przemysłowiec w zakresie sa­
molotów, oraz Paweł Le Prince, redaktor dzien­
nika Journal D ’Etampes, w departamencie 
Seine et Oise.

Ponieważ aeronauci francuscy nie myśle­
li widocznie wylądować aż w granicach pań­
stwa rosyjskiego i dlatego nie byli zaopatrzeni 
w formalne pasporty, potwierdzone przez am­
basadę rosyjską w Paryżu, władze -tfojskowo- 
policyjne w Słonimiu aresztowały ich i wraz 
z balonem oraz znalezioncmi w jego koszu ma­
pami i dokumentami odstawiły do Warszawy, 
jako siedziby głównego sztabu okręgu wojsko­
wego warszawskiego. v

Tutaj internowano chwilowo pp. Dormon- 
ta i Le Prince’a w jednym z hotelów, gdzie 
poddano rewizyi szczegółowej ich papiery, po­
czem po załatwieniu formalności urzędowych 
w sztabie głównym przy udziale miejscowego 
konsulatu francuskiego — pozwolono dwu Fran­
cuzom, sprawdziwszy tożsamość ich osób i cha­
rakter czysto turystyczny ich podróży — wyje­
chać zagranicę.

Onegdaj wieczorem opuścili pp. Dormont 
i Le Prince Warszawę, udając się z powrotem
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do Francji, uwożąc z sobą’ ciekawe wrażenia 
tak dalekiej kilkodniowej podróży napowietrznej, 
tudzież jej następstw.

— Ofiary katastrofy okrętu „Y oltu r- 
n o“ . Namiestnictwo rozesłało do starostw i ma­
gistratów m. Lwowa i Krakowa wykaz podróż­
nych parowca „Yolturno", pochodzących z Au- 
stryi, zestawiony na podstawie dat, których do­
starczyły Ministerstwu spraw wewnętrznych c. k. 
misye w Hadze i Bremie, oraz konsulaty w 
Rotterdamie, Liyerpoolu i Nowym Jorku.

Jak wiadomo, „Volturno“ , należący do 
niedopuszczonej w Austryi do działalności firmy 
„Uranium Steam Ship Co“ w Rotterdamie, za­
tonął na pełnem morzu d. 10 października nb. r., 
a energiczna akcya ratunkowa przedsięwzięta 
przez inne okręty, nie zdołała ocalić od śmierci 
wszystkich podróżnych.

Ponieważ między rozbitkami była także 
pewna liczba wychodźców galicyjskich, polecono 
starostwom, aby na podstawie przysłanego wy­
kazu wyśledziły osoby, których utrzymanie za­
wisło od ofiar katastrofy, i by przedłożyły Na­
miestnictwu ich dokumenty osobiste w celn 
bezzwłocznego wytoczenia ewentualnych rosz­
czeń prawnych.

Według owego wykazu zginęli następują­
cy podróżni pochodzący z Galicyi: Michał Ur­
bański z Nadorożniowa (?), Antoni Zebol z Brze- 
śca (?), Mikołaj Źurakowski z Nadwórny, Jan 
Zurakowski z Nadwórny, a o następujących nie­
wiadomo, czy zginęli, czy ocaleli: Mikołaj Ja- 
czyszyn z Nadorożniowa (?), Hanka Patolak 
z Jeziorzan, Marya, Petro, Dmytro i Katarzyna 
Nikiłozukowie i Marya Mrzygod z Włosania (?). 
Ocalonych zostało z Galicyi 35 podróżnych, a 
prócz tego między ocalonymi jest 18 osób 
z Austryi, o których nie zdołano stwierdzić na 
pewno, czy pochodzą z Galicyi, czy z innych 
krajów koronnych.

— Szopka polska w Paryżu. Dnia 25 
grudnia u. r, odbyła się w Paryżu uroczystość 
dorocznej „Gwiazdki," urządzona staraniem pa­
ryskiego „Sokoła." Po polskich deklamacyach 
i rozdaniu nagród w postaci polskich książek, 
pokazywano przeźrocza z widoków i scen życia 
polskiego, udzielone „Sokołowi" na tę uroczy­
stość przez miejscowe Biuro prasowe Rady Na­
rodowej . {K . W.)

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 2 stycznia 1914. Godzina 5ta 
po południu. Ropa: a) marka borysławska na 
styczeń 8 kor. na luty 8'14. Usposobienie spo­
kojne.

Kronika prm.r.cyoraln*

§ Z a g a d k o w a  s p r a w a .  Z Kamionki 
strumiłowej donoszą nam: Na łące we wsi So- 
kolu tuż przy brzegu rzeki Bugu znaleziono 
29 z. m. zwłoki nieznanego mężczyzny. Denat 
leżał tylko w koszuli i spodniach, wierzchnie 
zaś ubranie i obuwie porzucone były obok.

§ Of i a r a  w ó d k i .  Na polu między 
Spasem a Janówką znaleziono w tych dniach — 
jak donoszą nam z Doliny — zwłoki robotni­
ka Jurka Bojczyna. Przeprowadzone dochodze­
nia stwierdziły, że Bojczyn zmarł wskutek za­
marznięcia wracając w nocy w silnie podpitym 
stanie do domu.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Wiato wicach, po­
wiatu bocheńskiego, odebrała sobie onegdaj 
życie Katarzyna Kościelniakówna, córka tam­
tejszego włościanina, rzekomo ze wstydu, iż 
przyjechała z Prus w odmiennym stanie.

§ Z a c z a d z e n i e .  Dnia 26 grudnia ub. 
r. zmarły w Strzyżowie dwie osoby wskutek 
zaczadzenia: Gitla Beer i jej córka Tauba Beer 
ze Strzyżowa. Powodem zaczadzenia było napa­
lenie węglem kamiennym w piecu i przedwcze­
sne zasunięcie zasówki od pieca.

§ M o r d e r s t w o .  W nocy z dnia 25 
na 26 grudnia ub. r. około godz. 11 30 inkasent 
gazowni w Jarosławiu, Józef Kuraś, recte Figie- 
la, będąc w stanie podochoconym, strzelił 
czterokrotnie w mieszkaniu robotnika Tomasza 
Staehórskiego, przy ulicy na Blichu, do pala­
cza tejże gazowni Michała Doroty, z rewol­
weru 7 mil. systemu „browning", kładąc go 
trupem na miejscu. Powodem tego czynu mia­
ła być rzekomo zemsta, gdyż Figiela podejrzy- 
wał Dorotę, że od roku utrzymuje stosunki 
miłosne z jego żoną, Anną. Sprawcę krwawe­
go czynu aresztowano.

Kronika zagraniczna.

* P i ę ć  m i l i o n ó w  na s z k o ł ę  l aso-  
wą dl a  c h ł o p c ó w .  Jeden z mieszkańców 
Berlina darował miastu 5 milionów marek na 
założenie i utrzymanie szkoły lasowej dla 
chłopców.

* Ś n i e g i  w N i e mc z e c h .  W całych 
Niemczech pada od 31 z. m. bardzo obfity 
śnieg. W Poznańskiem spadły śniegi przy tem­
peraturze 6 U poniżej zera.

* S t r a s z n y  c z y n  uc z n i a .  Jak do­
noszą z Salmiinster uczeń gimnazjalny Wolf 
w przystępie szaleństwa w noc Sylwestrową 
zastrzelił z rewolweru matkę, brata, siostrę 
i ciotkę.

* P o ż a r  w t eat rze .  Onegdaj ■wieczo­
rem podczas przedstawienia opery „Wolny 
strzelec" w teatrze w Weimarze wybuchł na 
scenie pożar. Przedstawienie przerwano. Wśród 
publicziyośoi zdołano utrzymać spokój. Kilka 
osób rżttciło się w popłochu do ucieczki, lecz 
je zatrzymano. Pożar rychło ugaszono.

* Kr a d z i e ż  t e s t a m en t u k ar d y n ał a 
R a mp o l l i .  Tribuna rzymska donosi, że komi­
sarz policji Bertini wniósł formalne doniesienie 
przeciw nieznanym sprawcom o kradzież testa­
mentu Rampolli. Doniesienie to nie opierało się 
na pogłoskach, ale na faktach, które Bertini sam 
stwierdził.

* Ś m i e r ć  d z i e s i ę c i u  o s ó b  w s k u ­
t ek  z a ma r z n i ę c i a .  Po burzy w dniu 27 
z. m. znaleziono w okręgu saratowskim zamar­
zniętych na śmierć dziesięciu włościan. Brakuje 
jeszcze 20 włościan.

* Mo r d e r s t w o .  Z Paryża donoszą: Gdy 
śpiewak Frason we wtorek, 30 z. m. o godz. 
9 wieczorem wrócił w towarzystwie swej ko­
chanki do mieszkania na ulicy Lafayette, w któ- 
rem mieszkał razem z ojcem., wywiązała się 
między nim a ojcem kłótnia, w ciągu której 
ojciec wystrzałem z rewolweru zabił syna. Sta­
rzec, uwięziony, oświadczył, że chciał popełnić 
samobójstwo, bo nie mógł znieść stosunku syna 
z kochanką.

* E k s p l o z j a  w k a m i e n i o ł o m a c h .  
W kamieniołomach w Gap Martin koło Roque- 
brune wskutek wybuchu wielu robotników utra­
ciło życie, lub odniosło rany.

TELEGEAMY SAZETI LWOWSKIEJ

Prognoza na ju tr o .

W iedeń , 3 stycznia. Stan powietrza 
na 4 stycznia: G a l i c y  a W s c h o d n i a :
Częściowe zachmurzenie, śnieg, temperatura 
podnosi się, północno-zachodni wiatr.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Zachmurzenie 
zmienne, częściowe opady, trochę cieplej, 
północno-zachodni wiatr.

Krakórr, 3 styczuia. Dzisiejszej nocy 
zmarł Erwin Mięsowicz, nadzw. profesor me­
dycyny wewnętrznej w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim.

K raków , 3 stycznia. Wskutek zadymki 
śnieżnej pociągi od strony Lwowa i Wiednia 
spóźniły się dość znacznie.

Chrzanów, 3 stycznia. Wczoraj wieczo­
rem sprowadzono tu psa policyjnego Aidę z 
Krakowa celem wykrycia sprawców włama­
nia do urzędu podatkowego. Pies odszukał 
ślady w obrębie miasta. Pobiegł mianowicie 
do składu drzewa,, -zkąd złodzieje wzięli po­
lano do wyłamania kraty, następnie pobiegł 
na plac koło „Sokoła," gdzie oczekiwały sa­
nie. Ponieważ śni<^ zasypał ślady, pies rp^za 
obrębem miasta nie mógł już ich odnaleźć. 
Aresztowano pewnego pomocnika ślusarskiego 
jako podejrzanego.

W iedeń, 3 stycznia. P. Minister spraw 
wewnętrznych zamianował naczelnikiem kra­
jowego Biura po wszech ego Zakładu pensyj- 
nego we Lwowie, b. zastępcę dyrektora ko­
lei państwcwych, radcę Dworu Karola Listow- 
ski ego.

W iedeń, 3 stycznia. P. Minister wyznań 
i oświaty zamianował komisarza powiatowe­
go w Administracyi politycznej Edwarda B o- 
g d a ń s k i e g o  i koneypistę nadwornego w 
Centralnej Komisyi statystycznej dr. Marya- 
na Wiktora B i l i ń s k i e g o ,  wicesekretarzami 
ministeryalnymi w Ministerstwie wyznań i 
oświaty.

W iedeń, 3 stycznia. P.Minister oświa­
ty nadał kierującemu nauczycielowi szkoły 
ludowej w Tylawie, Michałowi K o p c z a k o -  
wi  tytuł dyrektora.

W iedeń, 3 stycznia. Jak słychać, ko- 
misya podatkowa Pzby panów jeszcze nie po­
wzięła wczoraj decyzyi w sprawie noweli do 
ustawy o podatku osobisto-dochodowym i o- 
bradowaó będzie dzisiaj w dalszym ciągu.

W iedeń, 3 stycznia. Przy ciągnieniu 
austryackich losów kredytowych z r. 1858 
padła główna wygrana 300.000 kor. na se- 
ryg 2522 nr. 47 ; dalej wygrane: 60.000 kor., 
na s. 3794 nr. nr. 21, 30.000 kor., na s. 2905 
nr. 3 s. po 10.000 kor. s. 732 nr. 95, oraz 
s. 808 nr. 52.

Warszawa. 3 stycznia. Panuje tu za­
dymka. Pociągi kolejowe znacznie się opa- 
źniają.

Metz, 3 stycznia. Wczoraj o 11 w no­
cy na stacyi Woippy pociąg zapełniony urlo- 
pnikami woskowymi wykoleił się, a wagony 
wjechały jeden w drugi; 7 urlopników zginę­
ło, 12 zostało ciężko zranionych, a kilku 
lekko.

Szabatka, 3. stycznia (Maria-Theresio- 
pol) Wczoraj wieczorem trzech uzbrojonych 
ludzi napadło na szefa firmy Skenderowicz 
i Wukowicz Ludwika Skenderowicza i zrani­
li go nożami, poczem zrabowawszy kasę, w 
której było kilka tysięcy koron, zbiegli.

Rzym , 3 stycznia. Tribuna donosi, że 
minister spraw zagranicznych di San Giulia- 
no wkrótce uda się do Wiednia, do hr. Ber- 
chtolda.

Mentone, 3 stycznia. W Cap Martin 
w skutek eksplozji 3 osoby zginęły, 8 zosta 
ło ciężko zranionych.

Ateny, 3 stycznia. Rząd przedłoży pro­
jekt pożyczki 500-milionów i zażąda nagłego 
traktowania sprawy. Dziś ma tu przybyć dr. 
Streit a w poniedziałek złoży przysięgę jako 
minister spraw zagranicznych.

K alkutta, 3 stycznia. Na straż policyj­
ną rzucono bombę , która jednak n.e wy­
buchła. Bomba ta była taka sama, jak ta, 
którą w grudniu 1912 r, rzucono na wice­
króla.

Odpowiedzialny redaktor:

jo> *  w  j e  Aar iw  m  jm l mj tm m  mj jd » « *  m w  issr.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 668/13 (1) (86)

E d y k t .
Przeciw Ośnie z Oyznerów Grossowej 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k, sądu powiatowego w 
Chrzanowie przez Towarzy two zaliczkowe w 
Chrzanowie pozew o 1700 K

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra­
wę na dzień 8. stycznia 1914.

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się p. adw. dr. Wiśnickiego w Chrzanowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie powy­
żej wymienioną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chrzanów, dnia 1 grudnia 1913.

Iścytacye.
L. cz. E. 230/11 (33) (112 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Domu bankowego — „Sokal 

i Lilien" w likwidacji — zastąpionego pr ez 
adwokata Dra Klemensa Sokala we Lwowie 
odbędzie się dnia 4 lutego 1914 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w fdurze Nr. 19 licytacya dóbr Roha­
tyn z Józefówką obj. whl. 67, oraz majętno 
ści Zagrobeika obj. whl. 851, ks. gr. dla w. 
p. przy tutejszym Sądzie prowadzonej zobo­
wiązanego Józefa Żukiewicza własnej stano­
wiących jednolitą całość wraz z przynależno- 
ściami, skł .dającemi się z inwentarza mart­
wego i żywego.

Nieruchomości powyższe wystawione na

licytację są ocenione w zaokrągleniu wraz 
z przynależnościami na 852.990 K, a miano­
w icie: wartość dóbr Rojatyn z Józefówką 
781.716 K 70 h., a wartość majętności Za- 
grobelka 59.210 K 85 h., przynależności zaś 
na 12.060 K.

Najniższa cena wynosi 568.660 koron, 
poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły i t. d. i, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
ponczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O.k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 14. listopada 1913

L. cz. E, 3283 13 (8) (19160)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

komercjalnej w Rozwadowie, odbędzie się

dnia 3 lutego 1914 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków realności:

Księga gruntowa Skowierzyn
ad 1. lwh. 378 połowa realności (rola),
Wartość szacunkowa 540 K.
Najniższa oferta 360 K.
Ks ęga. gruntowa Skowierzyn
ad 2 Jwh. 428 połowa realności (rola).
Wartość szacunkowa 958 K.
Najniższa oferta 639 K.
Księga gruntowa Skowierzyn 
ad 3. lwh. 436 cała realność pb .: z do 

mem, stodołą, st jmą, spichlerzem i pgrt.: 
(rola i pastwisko).

Wartość szacunkowa 5515 K.
Najniższa oferta 3677 K.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddźiał V.

Rozwadów, dnia 18 list pada 1913.

L. cz, E. 2039/13 (16) (42)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa handlowego w Miebu odbędzie się 
dnia 5 styczi ia 1914 o goOzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 28, na zasadzie ni­
niejszym potwierdzonych warunków licytacyj­
nych, licytacya następujących realności:

aj ks. gr. gm. kat. Sadkowa góra 12
części realności whl. 89 — składającej sic
z pb. lk. 61/3, 102 1, pgr. lk. 462/1, 463 1, 
473, 474, 764, o powierzchni 3 ha, 63 ar, 
78 ms z domem mieszkalnym, stajnią, stouo- 
łą, studnią i piwnicą.

Wartość szacunko ' a 5416 kor. 50 h. 
Najniższa oferta 3692 kor. 
b) ks. gr. gm. kat. Sadkowa góra 1 2

części realność whl. 240 — składającej się
z pgr. lk. 202/8, 203/1, 202/2, 203/3, 204/1,

204/2, 204/3. 205/1, 208/2, 244/2 o powierz­
chni 1 ha 46 a 84 m 2.

Wartość szacunkowa 1148 kor, 44 hal.
Nainiższa oferta 774 kor.
Do realności whl. 89 ks. gr. gm. kat. 

Sadkowa góra należą następujące przynale­
żności : 21 drzew owocowych, 2 orzechy wło­
skie, 2 wizy, 3 jasiony. 4 akacye, 84 wierzb, 
wartości razem 243 koron połowa z tego, 
która przypada na Jana Rogoża 121 kor. 50 b.

Na realności lwh 240 gminy Sadkowa 
góra roś-ne 45 wierzb 22 koron 50 h»l , z 
czego połowa Jana Rogoża własnych 11 K25 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sad powiatowy. Oddzr ł IV .
Mielec, dnia 6 li tupada 1913

L. cz. E. 4259 13 (41)
Ed\kt licytacyjny 

oraz we/wanie do zgłoszenia wierzytelności.
N> wniosek Stanisława Więcha i Ma- 

ryantiy z Wójcick ch Więchowej rolników w 
Gol szowie strony egzekwujące), odbędzie się 
dnia 5 stycznia 1914 o godzinie 9 przed po- 
'udnmm, w biurze Nr. 28, na zasadzie ni- 
abjszem zatwi rdzonych warunków licytacya 
realności:

Księga gruntowa gminy Goleszów 
ad a) lwh. 1/6 części 67 pgr. lk. 28 2. 

28/4, 28 5. 29/1, 29/4, 29/5, 30/2, 30/4. 30/5 
o obszarze 209 ar. 76 m2.

Wartość szacunkowa 630 K,
Najniższa oferta 420 K.
Do reaAości whl. 67 ks. gr. gminy 

Gol szów nie n*M ą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi’.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 20 listopada 1913.



L. cz. E. 2128/13 (19250 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 28 stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 ii- 
cytacya realności whl. 296 gm. Serpdnica 
li tylko z parcel gruntowych się składającej

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1.560 K.

Najniższa cena wynosi 1040 E, poniżej 
tąj ceny sprzedaż nie przyjdz;e do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenien\a i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 24 listopada 1913.

L. cz. E. 1682/12 (19252)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lutego 1914 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie tutejszym odbędzie się 
licytacya realności obj. whl. 680 ks. gr, gm. 
Zaleszczyki miasto.

Cena szacunkowa 6000 K.
Najniższa oferta 3000 K.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć nnżna w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 18 grudnia 1913.

L. cz. E, 2203/13 (7) (19265)
Edykt licytacyjny.

Na żądan e Wasyla Horbala z Bartnego 
ogbędzie się dnia 5 stycznia 1914 o godzi­
nie 9 min. 30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya a) 
połowy realności whl. 48 i b) 1/4 części real­
ności whl. 174 ks. gr. gm. Bartne.

Nieru homości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 2.530 K, ad b) na 1 
K 25 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1.686 kor. 
67 h, ad b) 83 hal, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w  sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 2309/12 (9) (19169)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3. lutego 1914 o godz. 10 przed 
południem w  sądzie tutejszym odbędzie się 
licytacya realności:

a) lwh. 472 ks. gr. gm. Zaleszczyki 
stare, składającej się z parcel grunt. lik. 220/14, 
220/15, 220/16 ;

b) lwh. 470 tej samej księgi gruntowej 
składającej sig z parcel grunt. lik. 220/23, 
220/24, 220/25, 22</26.

Cena szacunkowa 5072 kor.,
Najniższa oferta 3381 kor. 33 ha1.,
Warunki li tytacyjne i inne dokuraen- 

ta przejrzeć można w  .^sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, daia 18 grudnia 1913.

L, cz. E. 142/13 (6) (19230 1 - 3 )
Strona zobowiązana Marya Wanda Ka- 

łuzinska, Czesława Neronowiczowa, Maryan 
Adam Kałuziń*ki, Irena Z >fia, Jana Antoni­
na i Mary a Anna Kałuzińscy.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Banku krajowego Króle­
stwa Galicyi i Lodom-ryi z W. Ks. Krakow­
skim strony egzekwującej, odbędzie się dnia 
26 lutego 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 105 n., na zasadzie
niniejszem zatwierdzony^ mków licyta­
cya następujących realność.

1) w Sądzie obwodowym czu ks. 
gr, whl. 375 dobra tab. Stara Strzy- 
lawka obszaru 62 ha. 78 ar. 67 A bu­
dynkiem mieszkalnym i budynkami gospodar­
czymi.

2) Stara wieś Strzylawka przy c. k. Są­
dzie powiatowym w Grybowie prowadzona ks. 
gr. whl. 196 obszar 47 ha. 610 ar. 12 m2 
wraz z budynkiem mieszkalnym.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 68.900 K, 
ad 2. 42.950 K.
Najniższa oferta: 
ad 1. 51.573 K 34 h, 
ad 2. 28.633 K 34 h.
Do realności lwh. 375 dóbr tabularnych 

Stara wieś Strzylawka należą następujące przy­
należności: inwentarz żywy i martwy, osza­
cowany na 7960 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego w lwh. 196 ks. gr. gm. Grybów.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tyłu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcia organów publicz­
nych wymię zających podatki i daniny pu­
bliczne, zamieszczone jest na trzeciej stronie 
edyktu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Nowy Sącz, dnia 30, listopada 1913.

L. cz. E. 2163/13 (8) (19269 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Zbio­
rowej Kasy sierocej c. k. Sądu powiatowego 
w Mikołajowie odbędzie się dnia 15 stycznia 
1914 o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 10 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności. 

księga gruntowa: Iłów 
lwh. 27 4/8 części realności, 
lwh. 28 4 1 6  części realności, 
wartość szacunkowa: 
ad a) 1485 kor., 
ad b) 8 kor. 76 hal.,
Najniższa oferta:
ad a) 931 kor.,
ad b) 5 kor. 84 hal.,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne odnoszące się do 

tych realności dokumenty może każdy, ma­
jący chęć kopienia, przejżeć w godzinach 
urzędowych w oddziale kancelaryjnym na 
odwrotnej stronie oznaczonym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 7. grudnia 1913.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 500 kor., 
ad b) 750 kor., 
ad c) 2045 kor.,
Najniższa oferta: 
ad a) 333 kor. 34 hal , 
ad b) 500 kor,, 
ad c) 1363 kor. 34 hal., 

poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 27 listopada 1913.

wartość szacunkowa: 
ad a) 1196 kor., 
najniższa oferta: 
ad a) 798 kor.,
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Kuty, dnia 16 grudnia 1913.

L. cz. E. 3596/18 (3) (19150)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1914 o godz. 9 przed­
poł. w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 
następujących realności:

księga gruntowa: Białe 
lwh. 1120 całej, 
lwh. 1115 połowa, 
lwh. 1116 połowa,

L. cz. E. 3271/13 (3) (19151)
Edykt licytacyjny 

Dnia 12 stycznia 1914 o godź 9 prz-d- 
poł. w biurze Nr. V odbędzie się licytacya 
następujących realności:

księga gruntowa: Borszczów. 
lwh. a) 454 całej, 
lsyh. b) 486 całej, 
lwh. c) 715 całe), 
lwh. d) 681 połowa,
Wartość szacunkowa: 
ad a) 200 kor,,
ad b) 400 kor.,
ad c) 200 kor.,
ad d) 300 kor.,
Najniższa oferta 
ad a) 133 kor. 34 hal.,
ad b) 266 kor. 67 hal,,
ad c) 133 kor. 34 hal,,
ad d) 200 kor.,
Poniżejj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Przemyślany, dnia 27 listopada 1913.

L. cz. E. 6060 13 (6) (19268)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Leizora Birnberga strony 

egzekwującej odbędzie się dnia 16 stycznia 
1914 o godzinie 9 przedpoł. w biurze Nr. 2 
w rynku na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności:

księga gruntowa: Hryniawa 
lwh. 934,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.

L. cz. E 109/12 (24) (19259)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej gal. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 18 lutego 1914 

o godzinie 10 przedpoł. w biurze Nr. 114 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realności:

ks. gr. dla większych posiadłości pro­
wadzona przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Stanisławowie.

lwh. 46, dobra Komarów, z budynkami 
i przynależytościami,

Wartość szacunkowa 1,010.685 kor., 
Najniższa oferta 673 790kor.
Do dóbr Komarów lwh. 46 ks. gr. dla 

większ. pos adłości należą następujące przy­
należności : budynki gospodarcze i przemy­
słowe inwentarz żywy i martwy zasiewy i 
zboże lasy, dreny i inne przynależności, osza- 
bowane łącznie na 370 765 kor.,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13 grudnia 1913.

K o n k u r s  a .
(19266 2— 3)

K o n k u r s .
Przy Sądsie tutejszym jest do obsadze­

nia posada stałego pomocnika kancelaryjnego 
z płacą 2 K 70 h dziennie.

Warunkiem uzyskania posady jest bie­
głe pismo na maszynie.

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do dnia 5 stycznia 1914.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
w Gorlicach.

■ł * D ON IESIEN IA PRYWATNE.
■  I I I I I I I I I I I I I H I I I I I I I I I I I I I I I H

■  R ząd ow o u praw n ion a ■

"  Fabryka wód mineralnych sztucznych “
■  i specyalnych leczniczych ■
* *  pod firmą ^

;  K . R Ż Ą C A  i C H M tJR S K I Z
w  K ra k o w ie , u l. św> G e rtru d y  I. 4

I wyrabia pod kontrolą Komiayi przen fałowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■ W o d y  m i n e r a l n e  ■
odpowiadające składem chemicznym wodom: B iliń sk ie j, G ie sh U b le rsk le j, _ _

_  S e lte r s k ie j, V lc h y , M a ry e n b a d z k le j, H om b u rg , K ls s ln g e n , tudzież wm
  S P E C Y A L N E  LECZN IC ZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz __

n orm aln e w o d y  m in eraln e  z przepisu prof. J a w o rsk ie g o . ' _ _
—  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. B

■  I I I I I I I I I I I O I I  ■  I I I I I I I I I M I l l i l

s* w a  p a l  n  »
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie św ieżo palona
1li kilo kawy palonej Melange Nr. 1....................................... 1 kor. 80 hal-
*/* „ „ „ „ Nr. II..................................... 2 kor. -  hal.
V. - -  :  : Nr..III..................................... 2 Jol. 30 hal.
V. „ „ „ Nr. IY..................................... 2 kor. 60 ha .
1li „ „ Melange cesarska Nr. U.................................... 3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  K i e d l *
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

Drobne ogłoszenia
oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

I.w O w , n l A k a d e m ic k a  S.
Nąjwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp,

TABLICE i NAPISY
z  m eta lu  lane oraz m o się ż n e  
g r a w lro w a n e  dla pp. a d w o ­
k a tó w , le k a r z y , biur i t. p ., 
ta b lice  g ra n iczn e  I d ro go ­
w s k a z y  dla Rad p o w ia to w ., 

odznaki dla s tr a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d zn a czo n y  M ED A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
Cenniki b e zp ła tn ie .

GRZYBY.
G r z y b y  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za I klg. kor. 9, r y d z e  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 6, r y d z e  kiszone 5 klg. 
kor. 5’50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2-50, k a ­
p u sta  kiszona 5 klg. kor. 3 50, p ow id ła  l-ma 5 
klg. kor. 3 50, so k  malinowy (syrop) w blaszan- 
kaeh 5 klg. kor. 8, g o g o c e  gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m a sło  świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 2-80, 
b ry n d za  połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, groch  zielony b. smaczny w woreczkach 
brutto 5 klg. kor. 3, ja b łk a  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, o r z e c h y  1-a 5 klg. kor. 3-50, 
g ru szk i suszone 5 klg. kor. 2, m ąka k u k u - 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fa so la  wielka cukr. 5 klg. kor. 3-50, Ilżnikl 
h u cu lsk ie  jedna sztuka kor. 22, k o c e  wełniane 
jedna sztuka kor. 14, su kn o ciemno 1 jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2, jab łk a  zimowe I-szej sorty w koszy­
kach brutto 5 klg. 3 kor. — Ceny rozumieją sig bez 
zobowiązania za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu 
za pobraniem, poleca L. S T U M M E R , K o só w .

I  drukarni Wł. Łozińskiego (pod lariądem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon 527,


